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M O N A R C H I A  A US T RYACKA.
R z e c z  a rz ę d o fra .

Ii W ó \ v ,  25.  l ipca.  Dziennik u rzędowy do dzisiejszej  Gazety 
Lwowsk ie j  zawiera ogłoszenie c. k. komisyi ininisteryalnej  dla u w o l ­
nienia od c i ężarów grun to wy ch  w Lwowskim okręgu adminis t racyj­
nym o sposob ie ,  j ak  i do kogo udawać się należy o przyzwolone 
właścicielom dóbr  spła ty na r achunek zapad łych r e n t  indemnizacyi 
urharyalne j .

Spr«^wy k ra jo w e .
(S u b s k r y p c y a  n a  p o ż y c z k ę  n a r o d o w a  w  W ie d n iu .)

W i e d e ń ,  2 1 . 1 ipaa. Z a p is y  na narodową pożyczkę,  r a ­
czył  wczora j  dnia 20.  b. m. o tworzyć  Jego e. k. Apostolska Mość
w e. k. uprzywile jowanym banku na rodowym prywatną  zł r .

snbskrypcyą  . . . . . . . . . . . . . .  1,200.000
Następnie subskrybowali :

J.  0 .  panujący książę Alojzy Liechtens te in  . . . . .  2 .400.000
J.  0 .  książę Arcybi skup Wiede ńsk i  jinx. Rauscher  . . 200 .000
Przewie lebny opat  w Melk . . . . . . . . . . .  110.000
Jego Excel.  j e ne ra ł  kawaleryi  hrabia W r a t i s ł a w  . , . 100.000
Hrabia B r ea ne r - En k e rv i r th  . . . . . . . .  , 100.000
Hrab ia  Rudol f  W r b n a  . . .  . . . . . .  45 .000
Hrab ia  M. H ar d eg g  ..................................... ....... 45 .00 0
Baronowa  Geymuller  . . . .  20 .00 0
Dom h u r t o w y  Simon G. Sina . . . . . . . . . .  5 ,000 .000

n „ Amsteio i Eskeles  . . . . . . . . .  3 ,000 .000
,, ,, H. synowie Todes ka  . . . . . . . .  400  000
„ „ Heniks tein i spółka . . . . . . . .  250.000

T o w a r z y s t w o  akcyonaryuszów Wiedeńskiego młyna p a ­
rowe go  . . . . . .  . . . . . . . . .  250 .000

Dom hu r to w y  G. M. Per issut f i  . . . . . . . . .  15 0 .000
„ „ H. C. P o p p ................................................................  150 .000
„ „ J .  M. Mil ler i spó łka   .................................  100 .000
„ „ J.  Boschana synowie 100.000
„ „ Max S chuapper  . . . . . . . . . .  100.000
„ „ E dw ar d  W ie ne r  . . . . . . . . .  100 .000
., „ Leo  Mayer  . . . . . . . . . . .  100 .000

J.  M. P f e i f f e r ..................................................................  50 .0 00
Bur mi s t r z  Se i l e r  . . . . . . . . . . . . . .  30 .000
J .  K erz k o w sk i  . . . . . . . . . . . . . . .  30 .000
Andrzej  G red le r  . . . . .  . . . . . . . .  30 .000
Leopo ld  L iebenberg   ...............................  25.000
Primavesi   ..............................   25 .000

i t.  d. i t.  d.

Lilografowana korespondeneya austryacka  z dnia 20.  l ipca 
zawie ra  n as tęp u j ący ,  z kolei  dziewiąty a r ty k u ł  o pożyczce  n a r o ­
dowej :

Z  dniem dzisiejszym rozpoczyna  się subskrypeya  na pożyczkę 
narodową.  Pe w ną  mamy nadzieję że sku tek  odpowie zupełnie wiel ­
kiemu ce lowi ,  a Ojczyzna  policzy kiedyś do najpiękniejszych dni 
swych  d łngowieczuych  dziejów ów dzień,  tv k tó r ym  cel t en zo s t a ­
nie osiągnięty.  Dotychczas nadchodzą  z  wszys tk ich s t ron monarchy i  
wiadomości  lłar(lzo pomyślne ; t rafne zrozumienie rozwiązać  się m a ­
jącego zadania i wspólne uczucie pat ryo tyzmu objawiają się wszędy 
uzupełniając się wzajemnie.  Z ki lku s t ron dały się s łyszeć obawy,  
że operacya pożyczki  narodowej  pociągnie za  sobą do tkl iwą s t agna-  
cyę w obrocie pieniężnym. Na to p rzed ewsz ys lk iem należy zrobić 
t ę  u w a g ę ,  że p rzepada jąca  kwota  nie na r az ,  nie w  ki lku ntiesię- 
cach,  ani nawet  w j ednym r o k u ,  ale na każdy sposób dopiero w 
p rzeciągu  ki lku lat  ma być złożoną.  Roz łożen ie  na t ak długi  p r z e ­
ciąg czasu ochrania cy rkulacyę od ścieśniającego wpływn.  Emisya 
wpłaconych k w o t  nastąpi  po wielkiej  części  wkró tce  po wpłacie,  a 
jeżel i  ope racya poniekąd zmodyfikuje obieg pieniędzy,  to jednak 
n ikt  powiedzieć niemoże,  ażeby p rze z to  by ł  p r ze r w any  albo za tamo-

j wany. Zwraca jąc  uwagę na ostatnie lala widzimy w każdym roku  
przypada aoą znaczną kwotę  na r zecz  jakiejś wielkiej pożyczki  a je­
dnak tylko chwilowo pokazywał  się brak pieniędzy jako p r ze mi ja ­
j ąca  niedogodność bez owych  głębokich  i doniosłych sku tków,  k tó re 
swe ź ród ło  r aczej  mają w zbyt  żywej  wyobraźni  aniżeli  w r z e c z y ­
wistości  s tosunków.

Ale k tóżby  z a r z u c i ł ,  że  wpłacone kwoty  u iewrócą w całości  
u  obieg,  gdy ż  p rzeznaczeniem ich j e s t  s łużyć głównie  do regulacyi  
ob iegu,  mianowicie do ukonsol idowania banku a p rze to do ograni ­
czenia teraźniejszego obiegu bankno tów równie  j a k  do pomnożenia 
bankowego funduszu g o tó w k i ,  i z tego zmniej szenia obiegających 
znaków pieniężnych miał.iby wyniknąć owa s tagnacya pieniężna.  J a k ­
kolwiek p rawdz iwe  są p r e m i s y , j ednak  wyprowadzony  z nich wnio­
sek j e s t  błędny.  Jeżel i  bowiem przywrócona  będzie p ierwotna w a r ­
tość waluty,  a sciągnienie bankno tów zostanie w  należytym s tosunku 
do zamierzonego celu:  natenczas w  rzeczywis tośc i  nie zmniej szy się 
i lość pot rzebnych w ogóle znaków pieniężnych.

Koniecznem tego nas tępstwem będz ie  zniżenie cen mianowicie 
towa rów  sprowadzo ny ch  z zagranicy i tym sposobem pr zyw róc i  się 
ró wnowaga  między  cenami w k ra ju  a cenami na t a rgowicy  świata.  
Gdy  ustanie agi o, wtedy ustąpi  t akże  u icproporcyona lna d rożyzna  a 
za razem ustali  się obieg pieniężny na moralnej  podstawie.

Żc pospiech w tej mierze nie może być pożądany,  j e s t  r ze cz ą  
j a sną ,  j a k oż  wykluczono go już naprzód dobrze  ro zważonym i na 
d łuższe  t ermina rozciągnionym planem.

Niek tó re  dzienniki  dały się s łyszeć o większych  lub mniejszych 
korzyśc iach zakupywania  w papie rowych  pieniądzach uprocen towa-  
nych metal ików,  w  porównan iu  z udziałem w nowej  pożyczce.  S ą ­
dzimy,  że znaczne korzyśc i  udziału w pożyczce  każ dy  dokładnie 
pojmuje,  pomijając j u ż  nawet  te, j ak ie  się okażą dla całego na rodu  
powolnem usuwaniem agia. To  j ednak  j e s t  r zeczą  pewną,  że czyl i  
usunięcie agia pierwej  lub później  nastąpi ,  wyniknie zt ąd  znaczny 
pożytek  dla posiadaczy wsze lkich gatunków'  pap ie rów państwa.  By 
j ednak ten poży tek  rzeczywiście  osiągnęli ,  po t rzeba  koniecznie,  żeby 
się ta wielka operacya zupełnie powiodła ,  i właśnie dlatego p o ­
winni w niej brać na jżywszy i na jwiększy udzia ł  i działać przeciw'  
usi łowaniom owej  kategoryi  spekulantów,  k tó rzy  zwykl i  byli do tyc h­
czas korzys tać tylko z chwiejnej  niepewności  aus t ryack iego t a rg u  
pieniężnego.  P rzekonani  je s te śmy,  że pobudka ta  będz ie  tak u k r a ­
jowych  j a k  i  zagranicznych posiadaczy pap ierów aus t ryack ick  z a r ó ­
wno potężny wpływ wywierać .

(D e p e s z e  te le g r a f ic z n e .)

T r y e s t s  20.  lipca. W e d łu g  gaze ty  Tryes tyńsk iej  pos tanowiły 
nahie Berda  i Bielopavljevich w Montenegro uwolnić się zpod pa ­
nowania księcia Dan i ły ;  książę w yr us zy ł  ze znaczną siłą zbrojną  
p rzeciw powstańcom,  k tó rzy  zabral i  amunicyę w oszańcowanym k la ­
sz to rze  Podost rog .  Powód  tych zamachów nie wiadomy.

W e d łu g  najnowszych doniesień z Ż a ry  z d. 18. b. m jest  już 
powstanie p rzyt łumione.  Skompromi towan i  p r ze wo dź cy  umknęli ,  a 
książę Daniło rozpuśc i ł  po większej  części  swe zbrojne  hufce.  W  
obec T u r k ó w  zachowuje się Montenegro spokojnie.  ( L .  k  u .)

Ameryka*
Z Kio Janei ro donoszą z  d.  13. cze rwca :  Rząd  b razyl i j sk i  na ­

kazał  najściślejszą neut ra lność ;  uzbra jan ie  okr ę tó w  k o r sa r sk i ch  i  
wprowadzan ie  łupów  morskich do po r tó w  Cesarstwa zakazano.

( L .  k . a .)

Hiszpania.
(D o n ie s ie n ia  u r z ę d n ik ó w  o p o w s ta n iu .)

Jencra lny kapi tan Walencyi  donosi pod d. 6 , b. m. ,  Ze banda 
republ ikanów pod dowódz twem niejakiego Acebedo,  powsta ła  w  Al-  
czirn,  a dopuśc iwszy  się rozmai tych  excesów i uszkodz iwszy  kolej 
żelazną opanowała  miasto i wś ród  proklamowania  republ iki  oszań-  
cowała  się w niem.

Jenera lny  kapi tan wys ła ł  p r zec iw tym bun townikom wojska ,  
na k tó rych  wierność i waleczność  l iczyć może.

Walencya ,  8 . l ipca,  !). god.  45 min.  wieczór.
Jene ra lny  kapi tan do Jego Excell.  p. mini st r a wojny.
„ W c z o ra j  ude rzy ły  wojska  nasze na Alcirę,  a dzisiaj  zdobyły  

to miasto.  Zdarzen ie  to zab ez p i / cz a  spokojność p rowiucyi  i świad­
czy oraz o bezwładności  r ewolucyoni s tów i waleczności  woj ska .“
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Gazeta  Madrycka z d. 10.  l ipca zawie ra  r apo r t  cywilnego G u ­
bern a t o ra  z Giudad Real ,  w ed ł ug  k tórego  ca ła  siła insu rgentów li­
czyła  ty lko  1)00 j eźdźców i 000  p iechoty;  t r zecia cześć ostatniej 
sk łada ła  sie z kawa le rzy s lów  bez koni,  z ki lku rekrutów'  i w łó ­
częgów.  którzy  się w Aranjuez do nich przyłączyl i .

1 „K o r e sp o n d e n c j a "  z d. 10. l ipca zapewnia ,  ze powstanie nie 
znalazło synipalyi  ani poparcia  w żadnej  p ro w in c j i ,  a r apor t a  w sz ys t ­
kich władz, prowincymialnych są ciągle ba rdz o  pomyślne.  ( W , Z . )

(Depesza te 1 egvaficzn a.)
M a d r y t , 18.  lipca,  ' zr ana.  Pows tańcy  wzięli  w nocy p rz e ­

w a g ę ;  wojska k ró lewsk ie  wa lczy ły  bardzo  dzielnie.  Powys tawionn 
ba rykady .  Gazet la di Madrid ogłosi ła  de kr e t  powołu jący  nowych 
mini s t rów,  a między nimi:  t r ze ch  p r og re s i s t ó w  i 3 umia rkowanych  
( m od era do s ) .  Pu łkownik  Gar rigon mianowany dowódzca  kawaleryi  
w Madrycie.  Cała Katalonia powsta ła ;  bój w szc zą ł  się na kilku 
punktach.  rI  San Sebas t ian donoszą z  d. 19. b. m . : Es par t e ro  uda 
się do Sa ragossy  i s tanie na czele ins n rek cy i ;  Zaba la  po łączy  się 
z Eąpar fc rem.  Pairipeluna i Payee rda  oświadczy ły  sie za powsta­
niem. W  p ie rwszem mieście zamkną ł  się j enera lny kapi tan z wie r-  
nem wojskiem w cytadeli .  ( L . k . a . )

Angiia.
(Rg/ prawy vr r/huch. — Mowa o handlu niewolnikami C/erkesyi. — Granvilla

usprawiedliwienie.)
■ j O R d y i t .  14. lipca. Na posiedzeniu  I zb y  reyiszej  z  13go 

l ipca interpelował  biskup z Oxfordu se kr e ta r za  sp raw  zew nę t rzny ch ,  
. chcąc od niego powziąć  wyjaśnienie,  czy t eż sp raw dza  sie umieszczona 

w niek tó rych dziennikach wiadomość o rozpoczęc iu  znów handlu 
niewolnikami za raz  po uwolnieniu w y b rz eż y  czerkieskich  od b lokady  
rosyjskiej .  Podobny sku le k  zwy c i ęz tw  angielskich z ro h i ł -hy  wojnę 
w kró tc e  nie popularną -—■ mówi ł  dalej biskup oxfordzki ;  up rasza  
więc o objaśnienie,  czy też r ząd zw ró c i ł  na to swą uwagę.  Lord  
Clareudon  od r ze k ł ,  że i jego pomieniona wiadomość wielce obu­
r zy ła  ale że wsze lka r eforma obyczajów i socyalnego sys temu t u ­
reck iego połączona j e s t  z wielkiemi t rudnościami ,  j ak tego doświad­
czył  sir  S t ra t fo rd  Cauning p r zed  t r ze m a  l a ty ;  że j ednak  mimo to 
wyda ł  admirał  Dundas wszys tkim komendantom wybrzeży  czerk ieskich 
i georg i j sk ich  polecenie względem położenia t amy  handlowi  n iewolni­
cami dobrym najprzód sposobem,  lecz co ważniejsza,! że wed ług  za ­
s ięgnię tych p rzez  admi rała  Dundas wiadomości  potępia sam nawet  
Szamyl  ten handel ,  i że ju ż  po rozum ia ł  się z nim w tej mierze.
Ear l  Granville  up rasza  nas tępnie o pozwolenie wyjaśnić pewny  za ­
rzut ,  jakim go osobiście dotknięto.  Za rzuc ano  mu bowiem,  że  h r a ­
bię Pah len’a wp row ad z i ł  do klubu „Tray e l l e r . "  Ki lku obecnych lo r ­
dów' może dać świadec two  o sz lachetnym ch arak te rze  i .Wysokiem 
wyksz ta łcen iu  tego gent lemana zagran icznego ,  k tó ry  nigdy nie za j ­
mował  sie pol i tyka,  nie p ia stował  żadnego urzędu,  i w iększą  cześć 
życia  spędzi ł  na podróżach po -z a  granicami  Rosyi,  a mianowicie w  
Anglii,  gdzie sobie najwięcej  upodobał .  Nie p r z y b y ł  on i t e raz
z Rosyi ,  ani z kontynentu lecz z Madery,  gdz ie  p rzez ciąg zimy 
pie lęgnował zd rowia  swego,  t e raz  zaś myśląc opuścić ju ż  Anglię 
zajmuje sie za ła twieniem spraw i in t e resów swoich.  Hrab ia  Pahlen 
by ł  śc is łym przyjacie lem ojca j ego  (Granv i l l a )  j e szc ze  wówczas ,  
kiedy mówca zna jdował  sie j e szcze  w kolebce,  by ł  niemniej p r z y ­
jacie lem księcia Wcll ingtoi®i*ł i rabi  G re y ’a i wielu znakomitych ludzi  
w  Anglii,  k tó r zy  jak najlepiej o nim wspominają .  Biorąc r ze czy  po 
p rostu ,  tego j e s t  mniemania,  że nie wie o żadnym zakazie ,  by An­
gl ikowi nie wolno było żyć w przyjaźni  z tym łub owym poddanym
pańs twa będącego w sporze  wojennym z Anglią.  Podczas  wojen 
napoleońskich p r zebywał  niejeden F ra n c u z  swobodnie  w  Anglii ,  i 
niejeden też Anglik bawił  we Francy i .  Czyli  by t e ra z  większe miało 
panować  barba rzyńs two ,  niż przed l a ty 4 0 s l u ?  P rzyjaźń z pod da­
nymi n ieprzj jacie l sk icgo  pańs twa  byłaby  wtenczas ty lko  zbrodnią ,  
j eźl iby przez  to należyty tok wojny dozna wał  p rzeszkody .  Z re sz tą  
sądzi ,  że cudzoz iemiec,  k tó ry -b y  Cesa rzowi  rosyj skiemu z ł oż y ł  
w ie rny  opis ma te ryalnych  sił  Angli i  i t eraźniejszego usposobienia 
wszys tkie j  ludności  angielskiej ,  pewnie -by go tern w  zamiarach jego  
wojennych nie u twie rdz i ł .  L o rd  Malmesbury  uważa t łómaczenic 
sie lo rda Granvil le za wcale n iepot rzebne,  i p rzygania wszelkim o-  

- sobis tym za rzu tom uczynionym pomienionemu lordowi .  P rz y  tej 
sposobności  wspomnieć mu się godzi  o sz l achetnem postępowaniu 
j e ne ra ła  Os ten-S ac kcn ’a i j ego ma łżonk i  w  obec angielskich j eńców 
w Odesic;  lepszego p r zyk ładu  miłości  chrześciańskiej  nie znacliodzi 
we wszys tk ich  dziejach świata .  Margrabia o f  Lansdow ne  wsp o­
mnia ł  o hrabi  Pahleuie j a ko  obywatelu świa t łym należącym do całego 
świata.  W  takim samym duchu i  z r ó w n ą  życzl iwością p r z e m a ­
wial i  w tej sprawie  lord Brougham,  l o rd  Carlisle.  lord Campbell 
i lord El/esmere,  a wkoiicu o świad czy ł  lord  Aberdcen , że h rab ia  
Pahlen nie p rzyby ł  w łajnem posels twie ,  chociaż o tein czytano już  
w pewnym dzienniku.  —  W  komi tec ie  u t r zymało  się ki lka bilów, a 
bil względem un iwersy te tu  oxfordzkiego p r zy sz ed ł  do t rzeciego i o-  
sta tniego odczytania.

Na  posiedzeniu I zb y  n iższe j  z 13.  l ipca p rzedk łada  mr .  J- 
Buf l  p r opo zyc ję  tej t r e śc i :  „ I zb a  n iższa  widz i  p o t r ze bę  oświadczyć,  
że  się to  sprzeciwia p raw u  i  szkodz i  in t eresom państwa,  zachęcać 
podcz as  wojny cudzoziemców i n i ep rzyjac iół  do zwiedzania Anglii  
inaczej ,  j ak  ty lko za  wiedzą J ,  M. k ró low ej . "  — Na p rop ozyc ję  p. 
Hutt względem b lokady mor za  czarnego  i azow sk ieg o  odr zek ł  lord 
J .  R u sse l l , że ujścia Dunaju poddano ścis łej  b lokadzie i ogłoszono 
to  w  należy ty  sposób.  O zamiarach r ząd u  wzg lę dem  dalszej  blokady

morza czarnego i azowskiego  nie może się tu rozszerzać .  Admirał  
Dundas porozumia ł  się w tym względzie z admi rałem Iłamclin,  lecz 
po trzeba było jeszcze p rzesłać wspólne ich rozporządzen ia  do P a ­
ryża i Konstantynopola do potwierdzenia ' ,  i to było p rzyczyną  zwłoki .  
Na inne znów zapytanie p, H n l t ’a wzg lę loin  morza  białego oświadczył  
sir  II. G raham . że r ząd angielski  i f rancuski  wyd a ł  r oz ka z  kome n­
dantom flot połączonych na białem morzu ,  ażeby  Archangel  i r esz te  
portów rosyjskich na morzu białem blokować ściśle od l. sierpnia.  
Mr. 11, 1‘hithmore  zapytuje,  ezy fez r zędowi  wiadomo o deeyzyi  
bamburskiego sądu handlów ego. według- k tórego s t rony neutralne,  
k tóre  przed wybuchem wojny nakupi ły to w ar ó w  z łożonych w b lo ­
kowanych t eraz  por tach,  obowiązane były do do trzymania  kon t rak tó w 
swoich,  mimo to, że wywóz tych a r t yku łów s ta l  sie r zeczą  niepo­
dobną.  W  razie,  gdyby  się wiadomość o tej deeyzyi  potwie rdz iła ,  
uwazać-by  w tern musiał  wielkie nadweiezci i ie  zobowiązań pańs tw 
neut ra lnych  i p raw  państw wojennych.  S i r  J.  Graham  odesłał  in­
terpelanta do sek re t a rz a  sp raw ze w n ę t rz ny c h ;  sam bowiem nie ma 
żadnej wiadomości  u rzędowej  o tym wypadku i tylko tyle mu wia­
domo,  co o tein dzienniki  doniosły,  a z r es z tą  sam przyznaje ,  że 
wiadomość la t rudna do uwierzenia ,  zwłasz cza  że podobna d ec yz ja  
byłaby w bre w  wszelkiej  sprawiedl iwośc i  i p raw u  in te rnacjonalnemu,

( Żeit .J
(R a d a  g a b in e to w a . —  D o m y s ły .)

L ondyn , 17. lipca. P rzedwczora j  odbyła się rada gabineto< 
wn. O god.  3. zebral i  się minis trowie z wyjątkiem lorda Clarendon,  
k tóry az do godziny 4. bawił  na audycncyi  u Jej  Mości Królowej.  
PoJłm t r w a ły  narady aż do godziny  pół do siódmej i za raz  po za -  
knicciir posiedzenia udał sie lord Aberdeen do Jej  Mości Królowej .  
— Są d zą  powszechnie,  że to początek przesi lenia gabinetu,  a w mnie­
maniu tern utwie rdza t akże  to, że lord Russel l  jako mini steryalny 
p r zewódzca  izby niższej  w ez wa ł  wszys tkich rządowi  p rzychy lnych  
cz łonków izby niższej na dzisiaj w południe do Downiog- .—. s t r ee t  
na ważne narady.  Podobne wezwanie p rzesłał  lord Aberdeen zw o­
lennikom swoim w izbie wyższej .  (Abbl.  W. Z . )

( D e p e s z a  te le g r a f ic z n a .)

IL©58ł!ys!i. 19. Iipea. Lord Malmesbury oświadczył  w izbie 
wyższej ,  że odracza na czas nieoznaczony swoja uwagę względem 
przedłożenia  korespon de nc j i  miedzy Aus tryą  i Anglią co do zajęcia 
Ks ieztw Naddunajskici i .  (Abbld. W . Z . )

^ W i o c h y -
(Z a m k n ięc ie  ś c iś le j s z e  g ra n ic  n e a p o lila ó s k ic li .  —  Z a w ią z a n ie  s ie  o r y e n ta ln o -c h r z e .ś c ia i i-

s lu e g o  t e w a r z y s tw a .)  ’

„ ltioniteitru donosi  z Neapolu pod dniem 5. i 7. c z e r w c a : Rząd 
obojga Sycyli i  w y d a l  nowe rozporządzen ia  p rzeciw wszys tkiemu,  
cą p rzychodzi  ' z Marsyli i  i nadbrzeżnych włosk ich  por tów,  równie 
j a k  p rzeciw p rzybywającym lądem podróżnym i ko respondeneyom.  
Z tych rozp or zą dze ń  okazuje s ię :  1)  że p rzybywające  z Marsyli i  o- 
k rę ta muszą na przysz łość  odbyć w lazarecie dziesi ęciodniową kwa-  
r an tanę ;  2 )  że bezpośrednie p r ouen ieneye  z pańs tw Sardynii ,  T o sk a­
nii i z  por tów papiezkieh nad Sródz iemnem morzeni  ulegają s iedmio­
dniowej kwarautan ie  obse rwacy jne j ;  3 )  że Ter rac in a  j e s t  ogłoszona 
miastem p o de jź r za n em ; 4 )  że ko r esp on de nc j a  z zagranicą drogą lą­
dową  ulega wszelkim przepisanym formalnościom,  j ak  gdyby  pocho­
dzi ła z k ra jów,  w k tó ryc l r  panuje za raza .  Kom un ika c ja  z państwem 
papiezkiem istnieje j e szc ze  tylko gościńcem,  idącym na Monte Cas-  
sini i Sora i na Abruz zy ;  można się j e dn ak  spodziewać,  że wkró t ce  
wzd łuż  całej g ranicy  będzie pociągnięty kordon sani tarności ,  do cze ­
go już  wydano rozporządzen ia .

I S a y m  , 3.  lipca. Wed ług  dziennika D, V. II.  ma tu nas tą ­
pić pod p r o te k c ją  Papieża i auspicjami  św.  kongrcgacyi  de propa­
ganda jide  zawiązanie sin bryenlalno-chrześciańskiego towarzy­
stwa.  Założycielem jego j e s t  Greczyn,  poddany ot tomańskiej  Po r ty  
niejaki Jakób  Pi tzipios z wyspy Scio,  mąż świa t ły  i głębokich w ia ­
domości,  co się tyczy dziejów grecko-bizanty iiskiego narodu.  Zamia ­
rem oryentalno-cl i rześciańskiego to w arz ys tw a  j e s t  połączenie  nanowo 
oryentalnego kościoła wszelkich obrząd ków  i na rodów z katol ickim i 
apostolskim kościołem w Rzymie bez wszelkiej  zmiany lub p r ze i s t o ­
czenia tych obrząd ków  narodowych ,  k tó r e  są opar t e  na powadze 
t radycyi ,  równie  j a k  na p rzyzwoleniu p r zez  na jwyższą władze  wido­
mej głowy całego kościoła.  T o w a r z y s t w o  wychodzi  z t e j - zasady,  że 
uchwa ła  względem połączenia nanowo Grek ów  z Łac innikami ,  w y ­
dana p rzez  św.  powsze dn ie  koiicyliuin w F lo reney i  d. 5. l ipca 1439 
i po twie rdzona  przez  Papieża Eugeniusza IV,, przez  Jana Paleologa,  
Cesa rza  Konstantynopol i t ańskiego itd., równie j ak p rze z  zg r om ad zo­
nych Ojców Wschodu  i Zachodu,  ma j e szcze  po dzi śdzień zupełna 
prawomocność i j e s t  obowiązującą w g reck im kościele,  zw ła sz cza  
że nic była nigdy p rze z  ten sam kośc iół  u rzędownie  i u roczyście u-  
nieważniona lub zniesiona.  Zatem połączenie nanowo istnieje p r aw o­
mocnie,  a usilnością to w arz ys t w a  będzie p rzeprowadz ić j e  istotnie.  
Środk i  jego do dopięcia tego zamiaru będą nas tępujące :  1 ) r oz sz e ­
rzyć  między Grekami i uczyn ić  popularną wiadomość układów,  a 
najszczególiiięi  s tanowczej  uchwały  f lorentyńskiego zgromadzen ia  ko­
ścioła;  2 )  wyrzec  publ icznie zasadę i również  rozpowszechnić,  że 
połączenie nanowo nie było nigdy odwołane,  za tem prawnie w całej 
mocy istniej e;  3 )  wydać różne  pisma, k tóre  w prostej ,  dla każdego  
zrozumiałej  łonn ie  wyświecą zasadę,  motywa i korzyśc i  tego po łą­
czenia nanowo;  4 )  użyć w tej mie rze  nawet  dzienn ików; 5_) w sz ę ­
dzie,  gdzie tego wymaga zamiar  tow arzy s twa ,  po zaprowadzać  s t o ­
warzyszen ia  miejscowe i ajentów,  k tó rzyby  pod kierunkiem cent ral -
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nej r ady  w Rzymie sprawę fe pnp ie ra l i f(. S la tu ta  nowego t o w a r z y ­
s tw a  sa już  ułożone,  a zafozyeiel  jego będzie wkró t ce  prosić Ojca 
świetego o pot rzebne pełnomocnictwo.

Mlemce*
( l - c h w a ta  o  * |o w a r * y * * e n ia ć h  p r z y ję ta .)

r r a n k f n r t .  14. l ipcn.  Na  wcz ara j szem posiedzeniu z g r o m a­
dzenia zwią zkowego  zapadła uchwa la  wzg lędem powszechnych  po­
s tanowień o s towarzyszen iach.  Z wyjątkiem ambasadorów Danii i 
Oldenburga,  k tó rzy  nie mieli po t rzebnych  ins t rnkcyi ,  głosowali  wszy ­
scy za pro jek tem.  Wz ględem Limbn rga  odwoła ł  się ambasador  nie-  
de r l andzk i  na oświadczen ie  swoje dane w tej mie rze  na j ednem z 
poprzedzających  posiedzeń.  Polem odczytano projekt  wydziału l ikwi­
dacyjnego wzg lędem re in t eg r ac j i  wszys tkich  funduszów związkowych,  
nad czem za t r zy  tygodnie ma nastąpić głosowanie.  (Ahhl. W. Z . )

K a r l s r u h e ,  14. lipcn. Wie lkoks iążęcy nadzwyczajny  amba­
sador  p rzy  stol icy apostolskie j  hrabia Lciningen p r zyby ł  tu dnia 11 . 
b. ni. z powro tem z Rzymu.  ( .4. li. W. Z . )

l i r o le s t w o  P o ls k ie .
(Przepisy paszportowe,).

Dziennik pruski  „ Z o i t il z d. 16. lipea donosi :  Pol icyjne w ł a ­
dze warszawsk ie  obwieści ły powtórnie,  że każdy  ktoko lwiek tylko 
chce w Kró les twie Polskieni  podró żow ać  koleją żelazną,  a to bez 
wyją tku ,  czy  to p rzybywa z zagranicy lub z kraju wyjeżdża,  łub też 
podróżu je  tylko po kraju,  zaopa t rzyć  sic ma pisemną legi tymacyą.  
Mianowicie zaś muszą podróżni  p rzekracza jąc  g ranicę  mieć paszportu 
przepisane ,  podróżujące  zaś  od stncyi  do stacyi  po kraju osoby po­
winny się wykazać  legi tymacyą lub poświadczeniem wydanem ze 
s t rony  poiieyi miejscowej w miastach,  lub wój tów (p rze łożonych  
gmin)  po wsiach,  p rzyc zem zawie rać  się ma opisanie osoby podr ó­
żującej  i miejsc dokąd się podróż odbywa.  Ty lko  za okazaniem ta­
kich poświadczeń  wydane beda w dworcach kolei żelaznej  bilety 
podróżne.  Sp rawdzen iem leg i tymacj i  i dozorowaniem podróżujących 
koleją żelazną za jmować się będą u rzędnicy  policyjni w dworcach  
p ie rwszej  klasy i pocześei  t akże  w dw orcach  drugiej  klasy.  W  d w o r ­
cach drugiej  i t r zeciej  klasy,  gdzie nie ma u rzędników policyjnych,  
odbierać mają legi tymacye komisarze  dwo rców  kolei żelaznej  i p r zed­
kładać je za p rzybyciem do dalszej  stacyi  u rzędn ikowi  policyjnemu 
dla sp rawdzen ia  i widymowania.  Kto nie ma takiej  l igi tymacyi,  bę ­
dzie p rze z  u rzędników policyjnych p rzy t r zym any  i wydany władzom 
przyna leżnym do przedsięwz ięc ia  z nrm ś ledztwa.  ( Z c i t . )

H siestw a MaddunajsBóe.
(D o n ie s ie n ia  z -n a d  D u n aju . —  S ta p o w isk o  w o j s k . —  W  m ale j W o ło s z c z y r n ie  s p o k o j-  

n o ś ć .  —  A tak  na t w ie r d z e  S u lin y .)

W i e d e ń ,  18.  lip ca. W e d łu g  dzis ie jszych telegraficznych wia ­
domości  z Hermannsz tadu  nie posunęli  się Omer  Basza i marszałek 
St .  Arnaud dalej.  Dnia 15. lipca były obie armie j e szc ze  na swoich 
dawnie jszych s tanowiskach.  Od 9. l ipca ograniczają się ópe racye  obu 
armi i  na samych  rekognoskowaniacl i ,  w  k tó rych  codzień zachodzą  
mniejsze potyczki .  Na niektórych  punk tach zni szczyl i  Rosyanie  g o ­
ścińce albo ufortyfikowali  je zasiekami,  a nad r ze k ą  Argis s tawiają 
ba t e rye .  Armia tu rec ka  ściąga j e szc ze  ciągle z-nad Dunaju posiłki 
do siebie,  i ro z łoży ła  wielki  obóz pod Giurgewem.

Wiadomości  z B u k a re sz tu  z 12.  l ipca donoszą,  że cofnięte pod 
marszałk iem Paszkiewiczem z Ka la raszu do Ja łomicy wojska idą od 
8 . l ipca częścią ku  Bukaresz towi ,  częścią  ku Kalarasz  napowrót .  T u ­
reck ie  wojska,  k tó r e  się pod Oltenicą p rze pra wi ły  p rzez  Dunaj,  po­
suwają się zwolna gościńcem na Kańcowę ,  Bośniage do Kalaraszu,  i 
wszyscy  są tego zdania,  że na tym  punkcie p rzyjdz ie  podobno p r ę ­
dzej  do rozprawy,  niż pod Giurgewem;

W e d łu g  wiadomości  z W id d y n u  z  14.  l ipca za ję ły pod jazdy t u ­
reck ie  linię Aluty.  Pod S la tyną stoją j e szcze  do tychczas  nie­
p rzy jacie l skie  wojska naprzeciw sobie ;  w Bojarze  stoją t akże  r o ­
syjskie woj ska  za łogą ; z innych zaś  punk tów linii Aluty 
j u z  ustąpi ły.  Korpusy  tu reck ie  zapuszcza ją  podjazdy swoje aż do 
l lus sewede.  W  małej  Wołoszczyźnie  panuje zupe łny  pokój .  Handel  
zaczyna się znowu cokolwiek ożywiać.  Gub ern a t o r  W id d y nu  Sami 
Basza udał  się w podróż  inspekcy jną do Kra jowy i s tanął  tam dnia 
8 . lipca.  T ure ck i e  wojska  za ję ły  do tego  dnia g łówne  punk ta  małej  
Woł osz cz yz ny ,  koncentrują  się na kilku punktach i posuwają w t r zech  
kolumnach ku  rze ce  Alucie.

Wiadomości  z  Ga łaczu  z 9,  l ipca donoszą,  że o kr c la  flot sp r zy ­
mierzonych bombardowały  dnia 4.  l ipca dwie małe rosy jskie fortece 
położone na wybrz eż u  między ujściami Sul iny i ftw. Je rzego .  O r e ­
zul tacie tego a t aku nic n ie w ia d om o; j ednak  mówiono w Gałaczu,  że 
obydwie fortece są zburzone,  i że  między tom i dwoma ujściami spo­
dziewają się wylądowania  tu reck iego  wojska,  k tó r e  wspar t e  p r ze z  
flotyle nadiUinajską w  s tosownej  chwil i  p r zec iw Gałaczowi  operować 
będzie.

(D o n ie s ie n ia  z  t e a lr u  w o jn y  n a d  D u n a je m .)

■ W i e d e ń ,  t s .  lipca. Wiadomości  dziennika „Sieb. łlołau z 
Bukaresz tu  sięgają p Q ()a ;eń 9 , b.  m. i donoszą o znanych wy pa d ­
kach pod Giurgewem a dnia 7.  b. 111,, k tóre się zakończyły zajęciem 
tego  miasta  przez T u rk ó w .  Kozacy  odchodząc z t amtąd  popalili  mo­
sty,  faszyny,  5 ok re to w żaglowych  i w szy s t ek  zasób siana.

L  Kron sz tadu  donoszą pod'  dniem 9. ternu samemu dzienniko­
wi,  żc korpus j enera ła  Liprandi ,  s tojący obozem między 1’lojeszti  i 
i  Kimpiuą nie j e s t  t a k  l iczny,  j a k  do tychczas  sądzono,  ma zaledwie

* 15.000 ludzi.  Oddzia ty kozak ów  na granicy za jmowały  się po wię­
kszej  części  dostawieniem podwód i chwytaniem reni t entów.  Dla 
spiesznego t r anspor tu  of icerów t r zymają  na pogo towiu od Kimpiuy 
aż  do granicy rozs ta jne  konie.

Na gościńcu od Kimpiny ku Tón.ós  porobiono na pięciu naj­
węższych  miejscach wręb y  i r zucono  na nich mosly z dylów,  ażeby 
każdej  chwil i  według upodobania zast anowić  przeprawę dla wozów.

(D o n ie s ie n ia  z  T u vcv  i. —  G o r c /.a k o w  z a p o w ia d a , ż,e o s o b iś c ie  d o w o d z ić  b ę d z ie .  — 
D z ia ła  w  S y lis try i z d o b y te . — O ś w ia d c z e n ia  M on ten egru .)

W i e d e ń .  19. lipca. Je ne ra ł  książę Gorczakow wyda ł  dnia 
12 . lipca w Bukareszc ie  zachęcający rozka z  do armii,  w którym p o ­
wiada.  że w zbl iżających się walkach będzie osobiście przewodniczył .

Miedzy W a r n ą  i Dunajem porusza ją  się ciągle znaczne masy 
wojska.  Drogę  z W a r n y  do Rus/ .czuka,  g łównego  dzi ś punk tu  kon­
cen t rac j i ,  podzielono na sześć marszów dziennych.  Na każdej  z tych 
sześciu stacyi  urządzono obóz ba rakowy,  k tó ry p r zyb yw aj ące  wojska 
zajmują,  a na z a j u t rz  znow u opuszczają.  — Z  Syl is t ryi  przywieziono 
10.  l ipea 50 zdoby tych tam lecz za gw ożdżonych  dział  rosyj sk ich  do 
Warny,  zkąd mają być p rzewiezione  do Konstantynopola i prze lane 
w ludwisarni  tamtejszej .

Omer  Basza u radzi ł  wspólnie /. komendantami  f rancuzkich  i a n ­
gielskich wojsk pos i łkowych,  by do każdego znaczniej szego  korpusu 
tureckiego aż do b rygad  nadół dodani  zostal i  jeden francuz ki i j e den  
angielski oficer dla wyko n jw an ia  poruszeń s t r at egicznych  i za p r o ­
wadzenia większej  jedności  pod względem wspólnych operacyi  w o-  

' jennych.  Dla usunięcia zaś t rudnośc i  j ęzykow ych ,  jakie okazały się 
p rzy  o pe ra c ja ch  armi i  pos i łkowych  w Bułgaryi ,  uorganizowano k o r ­
pus dragomanów,  którego ludzie mają pełnić s łużbę p rzy  boku k o ­
mendantów.

7j Cftinje  nadeszła  dziś wiadomość p rzez  Cat la ro ,  że Monte*
I negro wyszle wkró tce  deputaeyę do Kons tantynopola  z tein zap e ­

wnieniem,  ze Czernogórcy  nie p rzeds ięwezmą w ćiągu leraźniejszoj  
wojny żadnego nieprzyjacielskiego kroku p rzec iw Tnrcy i ,  lecz. z a ­
chowywać  będą  ścisłą neutralność.  Za razem ma rząd zamia r  up ra ­
szać wysoką Por te ,  ażeby Brda,  (k tó rą  Mónlencgryni  zawsze  
sobie p rzywłaszcza l i )  i dwie wyspy u wybrz eża  do C z er n og ó ry  
p rzyłączone zos ta ły  , ponieważ tym sposobem inożnaby nielylko 
polepszyć ma teryalny byt  Montenegrynów,  ale oraz  przez  zmien ie ­
nie s tosunków granicznych  zapob iedz najskuteczniej  wsze lk im 
rabunkom i napadom,  k tóre  t e raz j e szc ze  mimo woli r zą du  tu i ów ­
dzie się wydarzają .  (L lo y d .)

(D o n ie s ie n ia  z. n a d -D u n a ju . —  F o r ty fik a c y e  S y lis tr y i . —  P o s tę p y  w  D o b r u c z y . —
F lo ty ]a  n a  D u n a ju .)

W 7i e d « M l ,  2 0 . l ipca.  Dzis iejsze wiadomości  z Her mansz tadu  
donoszą,  że do 17go lipca niezaszedł  żaden ważnie j szy wypadek  wo ­
jenny  nad Dunajem.  Obie armie ściągają do siebie ile możności  j a k -  
największe posiłki.

Komendantem oszańcowanego obozu pod Dżurdżewetn zos ta ł  
mianowany Izmael  Basza ; założone p rze z  Rosyan szańce i fo r t j f i -  
kacye ro zsze rza ją  i naprawiają  T u rc y  z wielką gor l iwością.

Począ tek  w tej mierze z robiono n aprawą ,  zbudowanych  p rzez 
Rosyan p r zyc zó ł kó w i szańców1 pod Syl is t ryą ,  k tó r e  do rozsz e rz en ia  
for tyf ikacj i  tw ie rdz y  bardzo  korzys tnie  użyte  być mogą.  —  Oprócz 
tego zak ładają Tu rc y  między Sy l i s t ryą  i Rasową długi  s z e r eg  ba te -  
ryi  nadbrzeżnych ,

Z  G ałaczu  piszą pod dniem 12.  l i pc a ,  że wojska rosyjskie  
opuszczają Dobruczę ,  a tu reck ie  posunę ły się już  aż do H i r sowy.— 
For ty f ikacye za łożone po wejściu Rosyan na wyspie Gedszyd w po­
bl iżu Matczyna,  zos ta ły  zbu rz on e ;  szańce pod Matczynem zniesiono 
t a k ż e ;  tylko pod Ib ra i łowem pracują  Rosyanie z wielką gor l iwością 
nad  rozszerzen iem tamte j szych for tyf ikacj i .  Zagro żon a  mocno  f lotyla 
rosyj ska stoi pod Gałaczem u ujścia P ru tu  i w  raz ie  a t aku bedz ia  
zapewne  część o k r ę tó w  spalona,  a r e sz ta  upłynie do P ru t u .  T u r e c k a  
flotyla dunaj ska koncent ruje się pod Hi r sową  i bez wątpienia zamie­
rzają angielsko-f rancuskie okrę ta  wojenne , s tojące u njścia Sul iny , 
szukać łlotyli rosyjskiej .

Mehemed Basza  zos ta ł  mianowany komendantem wojsk w Do-  
b ruczy  i za łoży ł  g łówną kw ate rę  swoją w H i r sowy.  (L l .J

Ifc^Miesieusia * 4>statiftiej p o c z ty .
W i e d e ń ,  22 . lipca.  L j togr .  „koresp .  a us t r . “  p i sz e :  O p r zy ­

czynach i sku tkach  osta tnich niepokojów w Montenegro o t rzymali śmy 
następujące pismo z Z a r y  z  d. 18. b. 111. :  _

Książę Daniło objąwszy rzą dy  w Montenegro kaz a ł  usunąć od
godnośc i  kapi tana pewnego cz łonka familii Boscovich i to zdaje  się 
było p ie rwszym powodem zems ty ze s t rony  tej familii.  N ieprzyzwoi -  
tości  Czernogórców pr zec iw kobietom w Berdz ie  podnieci ły j e szc ze  
więcej  mśc iwość i oburzenie całej ludności  nahi i  Bielopavlievicli  i 
Berdy.  Daniło p rzyby ł  d. 13.  z si łą 70 0 0  zbrojnych,  zebranych  w  
nahii  Katuuskiej  i w ki lku innych do Berdy  i p r zy w ró c i ł  spoko j-  
ność.  Famil ia Boseovich uciek ła  do tureckiej  wsi  Spuz.  S ios t r a  
księcia j e s t  zoną  popa Risto Boscovich,  k tó ry t akże  uciekł  do Spuz,  
tę  uwięziono wra z  z synem.

l l e n n s n i n s z t a d t ,  22.  lipca. W e d ł u g  doniesienia dziennika 
Sicbcnb. Hola, oświadczy ł  książę G or c za k o w  bojarom zamia r,  że 
chce bronić Multan i Wo ło sz c zy z ny  siłą 20 0 .000  ludzi.  Dnia 16.
b. m. zasz ła  po tyczka pod Paraipajni .  J e n e r a ł  Butur l in i a t aman Or­
łów  ranieni.
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S S e r l i s i .  22.  l ipca.  Uchwalono zakupienie koni dla mobi l iza­
c j i  król.  pens.  armii  Na jp rzód  stanie kawalerya i a r ty le rya  na s t o ­
pie wojennej.  ( A b b t r l .  5U r/ j . )

b*i5i*j’ż<, 2 2 . lipca. Dzisiejszy Monitor  don os i ,  ze ich ces. 
MM. p r z )by l i  do Biari lz.  Z Madrytu donoszą z d. 19. :  Powstanie, 
t rwa ciągle.  S łychać,  ze wojska k ró lewskie  s t a r ły  się z korpusem 
0 ’Bonnel ’a pod Błazen.

T u n et. 8 . lipca.  Kon tyngcns z łożony  z dwóch  pu łków pie­
choty.  z dwóch bnferyi  polowych i 500 koni zają ł  obóz pod Golet la 
i za przybyciem najętych ok rę t ów  t r an sp or to w y c h  uda sic do Ko n­
s tantynopola.  (L .  k. a .)

W i a d o m o ś c i  ! a & M d l © w e .
(C en y  ta r g o w e  w  o b w o d z ie  lw o w s k im .)

L w ó w ,  18. 1 ipca. W  pie rwszej  połowie bieżącego miesiąca 
sp r ze daw ano  na t a rgach  w Ja rye zow ie ,  G ró dk u  i S zc z e r cu  w p rze ­
cięciu korzec  pszenicy po 1 2 r . — 12 r .4 2 k . — 1 2 r . 2 4 k . ;  żyta 9 r .4 8 k . — 
1 0 r .5 0k .—  10 i \ 45k . ;  jęczmienia 6 r . 3 6 k . — 9 r . l 2 k . — 8 r .4 5 k . ;  owsa 6 r. 
— Tr .24k .  — Tr ,12k . ;  h reczk i  8 r. — 8 r . 3 6 k . — 8 r . 4 5 k . ; k uku ru dzy  w 
S zc z e r cu  Or . lS k . ;  kartofli  w G ró dku  4 r . l 6 k .  Ce tna r  siana po 45k.  
2Sk .— 35k .  S ag  d rze wa  tw ard eg o  kosz tował  5 r .4Sk .— 8 r — 9 r . l 2 k . ,  
miękkiego 4 r . l 0 k . — Gr.24k ,— 7 r . l 2 k .  Za funt  mięsa wołowego  p ła ­
cono 4 k.— 3 11 -k .— 4 ’/ , k. i za garniec  okowi ty  l r . 3 0 k . — 2 r . — 2r.  m. 
konw.  W e łn y  i nasienia koniczu  nie było w handlu.

BŁurs lwowski.

D n ia  2 4 .  l ip ea .

D u k a t  h o l e n d e r s k i ..........................................
D u k a t  c e s a r s k i  . . . .  .
P ó l im p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i  
R u b e l  s r e b r n y  r o s y j s k i  .
T a la r  p r u s k i ..................................................
P o l s k i  ku ran t  i p ię c io z ło t ó w k a  
G a l i c y j s k ie  l i s ty  z a s t a w n e  z a  1 0 0  zr.

K u r s  l i s t ó w  s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n .  I n s t y t u c i e  U r c t l y t o w y r a .

Dnia  2 4 .  l ip ca  1854.

K up iono  p r ó c z  k u p o n ó w  100  po  . . .  .
P r z y d a n o  „ „ 100  po  . . . .
D a w a n o  „ „ z a  100 . . . .
Z adano  „ „ za  1 0 0  ........................

g o tó w k ą  |  t o w a r em  

z łr .  | kr .  |  z ł r .  | kr .

inon. l<onw. 5 4 7 5 5 0

» r> 5 51 5 55
yi ?ł 10 4 10 8

W 11 1 5 6 % I 5 7 a

W w 1 52 1 55
ii 1 2 6 1 27

ił ii 9 2 3 4 9 2 48

F ra n k fu r t  n. M. z a  120 fl. na s topę  
G e n u a  za  3 0 0  l ir o  n o w e  P ie m o n t .  . 
H a m b u r g  z a  100 M ark. B a n k .
L ip s k  za  100 t a la r ó w  . . . 
L iw u r n a  z a  3 0 0  tire  toskań.
Lon d yn  z a  1 funt sztrl .
L y o n  za  3 0 0  f r a n k ó w  . . . 
M ed yo lan  za  3 0 0  l in ;  austr .  
M a r s y l ia  z a  3 0 0  f r a n k ó w  
P a r y ż  za 3 0 0  f r a n k ó w  . . . 
B u k a r e s z t  z a  l z lo ty  P a r a  . . 
K on s ta n ty n o p o l  z a  t z ł o l y  P ara  .
C e s a r s k ie  d u k a t y .......................................
D u c a le n  al m ar eo  . . . . .

9 2 %  %  02 9 1 %  U ,  %

24', a A. 1 2 3 %  %  %  1 2 2 %  123  1. 123 3 m.
2 m. 
2 m.

—  2 m.
—  2 m.

1 2 -3  2 m.
—  2 m.
1 2 1 %  m.
—  2 m.

12.8 (i 3  2

122  1 3 1 "  ̂ %

14G 1 4 5 %  %  1.

2 9 %  W .

1 4 5 % 2  in.
—  31  T .  S .
—  31 T .  S.

—  Ag-io.
—  A g i  o

S i t i r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  2 2 . l ip ca  o p i e r w s z e j  g o d z in i e  po po łudniu .

A m s te rd a m  100.  —  A u g s b u r g  122.  — F ra n k fu r t  1 2 L1 „. —  H a m b u r g  
9 0 .  — L i w u r n a  1 1 6 % ,  — L o n d y n  1 1 5 6 .  -  M ed yo lan  119.  — P a r y ż  1 4 4 % .

O b l ig a c y e  d łu gu  p a ń s t w a  5 %  8 3 ' / .  —  8 3 % .  D etto  S .  B. 5 %  9 6  —  9 r  
D e t lo  4 % %  7 3 % - 7 3 % .  D e l io  4 %  6 6 % ~ G G %  D e tto  z  r. 1850  z  w y p la t a  40/  
8 9  -  8 9 % .  D e t to  z  r. 1 8 5 2  4 %  8 6 %  -  8 7 .  D etto  3 %  5 3 %  -  5 3 % .  ‘D e t to
2 % %  4 1 % — 4 1 % .  D etto  1%  1 7 % — 1 7 % .  Obi.  in d em n .  N i ż .  A u s tr .  5 %  8 0  __
8 1 .  D e t to  z  k ra jó w  kor.  5 °  „ 7 9  — 8 0 .  P o ż y c z k a  z  r. 1 8 3 4  2 2 2 — 2 2 2 % .  D e l t o  
z r. 1 8 3 9  1 2 4 %  — 125 .  D e t to  z 1854  8 8 % 6— 8 8 % .  O b l ig .  bank.  2 % %  5 6  —  5 7 . 
OM. Ioin. w e n .  p e ż y e .  z  r .  185 0  5 %  —  —  9 7 .  ~ A k e .  bank.  z  ujma 1 2 7 0 — 1 2 7 5 .
D etto  b e z  u jm y  1062 —  1 0 6 5 .  A k c y e  b a n k o w e  n o w .  w y d a n i a  9 9 8 — 1000 .  A k e y e  
banku esk om p.  9 6 %  —  9 7  D e l to  k o le i  ż e l .  póln .  C es .  F e r d y n a n d a  1 6 5 % —  1G7" , .  
W i e d . - B a b s k i e  81  —  8 2 .  D etto  B u lz y i i s n o - L i n i - k o - G i n u n d z k i c j  2 7 0  —  2 7 1 .  
D etto  T y r n a w s k i e j  1. w y d a n i a  15 —  18 .  D e t to  2 .  w y d a n i a  30  —  3 5 .  D e l io
E d y n b u r g s k o  -  N e u s z t a d z k ie j  6 0 %  —  6 1 ,  D e l t o  ż e g l u g i  p a r o w e j  5 7 2    5 7 3 .
D e t to  11. w y d a n i a  — . D e t to  12.  w y d a n ia  5 6 0  —  5 6 2 .  D etto  L lo y d a  5 4 5  __
5 5 0 .  D e t to  m ły n a  p a r o w e g o  w ie d e ń .  132  —  133  R e n ty  Como 1 3 %  — 1 3 % .  E s t e r ­
h a z e g o  lo s y  na 4 0  z łr .  8 4  — 8 4 % -  W m d i s c h g r a t z a  lo s y  2 9 % — 2 9 '  „j W a l d -  
s t e in a  lo s y  2 9 % - 2 9 % .  K e g le v i e h a  lo s y  1 0 % — 10 % , C e s a r s k ic h  w a ż n y c h  d u k a ­
tó w  Ag-io 2 8  — 2 8 % .

( K u r s  p i e n i ę ż n y  na g i e ł d z i e  w ie d .  d. 2 2  l ip ca  o pó l  do 2.  p o p o łu d n iu .
C e s .  d u k a tó w  s t ę p lo w a n y c h  ag io  2 8 .  C es .  d u k a tó w  o b r ą c z k o w y c h  ag io  

2 7 '  B o s .  i in perya ly  9 . 5 4 .  S r e b r a  a g io  2 2  g o tó w k a .

m. k. I —

W i e d e ń s k i  k u r s  p a p i e r o w a
D n ia  21 . l ip ę a.

O b l ig a cy e d łu gu  p a ń s tw a  . . , • 5 %  za sto Q~5 8 
00 /16 ' 8

d e tto z  r .  1851 so ry a  B .  . • 5 % n 9 8
detto z  r. 1853  z  w y p ła tą r»o ♦ ' *  o 51 —

O b l ig a cy e d łu g u  p a ń s tw a  . - 4 1 20 0 łł
d e t lo d e l lo  . . . 4 % 51 —

detto z  r. 1 8 5 0  z  w y p ła tą - 51 —
detto d e l to  d e t lo * 3 % łł —
detto d e tto  . . . 11 —

P o ż y c z k a z  lo s a m i  z  r. 1834  . 11 —

d e lto detto  z  r .  183 9  . 11 1 25
d e lto d e l to  z  r .  18 5 4  . * 11 88%  %

| r fr . kr .

9 3 6

1 3 6

w  p r z e c i ę c i u

%  W 6 3 7/ le
9 8

7 3 %

HcOO’/\
1 6 6 7 %

125
..............  S8%6

0 1)1. w ie d .  m ie j s k ie g o  ban k u  . . . 2 % %  —  _
O b i .  loinb.  w e n .  p o ż y c z k i  z  r. 1 8 5 0  5 %  1 0 3  1 0 2 %  %  1 0 2 %
Obi.  in d em n .  N i ż .  A u s t r ............................  5 %  —

d e l lu  k r a jó w  koron.  . . . .  5 %
A k c y e  b a n k o w e .......................................................
A k c y e  n. a. T o w .  e sk p .  na 5 0 0  z lr .  .
A k e y e  k o le i  ż e l  C e s .  F e r d y n a n d a  n a  1 0 0 0  z łr .
A k c y e  k o le i  ż e l .  G lo g n ic k ie j  na 5 0 0  z lr .  . . .
A k e y e  k o le i  ż e l .  F .dyr,burskiej na 2 0 0  z lr .  . .
A l te y e  k o le i  B u d z i ń s k o - L i n e k o - G m u n d z k i e j  n a  2 5 0  z ł r .  2 7 3  
A k e y e  D u n a j s k ie j  ż e g l u g i  p a r o w e j  n a  5 0 0  z ł r .  5 7 0  5 7 2  5 7 4
A k c y e  a u s tr .  L lo y d a  w  T r y e ś c i e  na  5 0 0  z ł r .................................5 4 5
G a l i c y j s k i  l i s t y  z a s t a w n e  po 4 %  na  1 0 0  z l r .  . . . . . .  —
R e n ty  Como . ..................................................................

W ie d e ń s k i  ku rs n c k s l ó w .
D n ia  2 1 ,  l i p c a .  w  p r z e c i ę c i u

A m s terd a m  z a  10 0  holi .  z ł o t y c h ......................  —  —  2  m.
A u g s b u r g  z a  100  z ł r .  k u r ............................................ 1 2 4 %  12 4  1 2 3 % %  %  1. 1 2 3 % u s o .

1 2 5 0  1 2 5 5

1 6 7 0  16 7 5

120%

T r le g r a ło w a isy  w ie d e ń s k i  k u rs  p a p ie r ó w  i w e k s l i .
D n ia  2 4 .  l ip ca .

O b l ig a c y e  d łu gu  p a ń s t w a  5 %  8 3 % ;  4 % %  7 3 % ;  4 %  6 6 % ;  4 %  z  r.  1 8 5 0  
— ; w y l o s o w a n e  3 " , , — ; 2 % %  — • R o s y  z  r. 18 3 4  — ; z.  r .  18 3 9  1 2 4 % .  W i e d .  
m ie js k o  b a n k . , — , A k e y e  bank.  1268 .  A k c y e  k o le i  pó ln .  1 6 7 0 .  G l o g n i c k i e j  
kole i  ż e l a z n e j  — . O d e n b u r g s k ie  — . B u d w e j s k i e  — . D u n a j s k ie j  ż e g l u g i  
p arow ej  5 7 4 .  L loyd  8 4 6 % .  G a lie .  1. z .  w  W ió d n iu  — , A k c y e  n i ż s z o - a u s t r .  T o w a ­
r z y s t w a  e s k o m p t o w e g o  a 5 0 0  z lr .  —  z lr .

A m s te rd a m  1. 2. m. 103*..,. A u g s b u r g  12 4  3 m. G e n u a  —  1. 2. 111. F r a n k ­
f u r t  123* H am b urg  93  1. 2 .  m. L iw u r n a  — p. 2.  m. L o n d y n  12.7  1. 
I. 3. m. M ed yolan  121. M a rsy l ia  — 1. P a r y ż  1 4 5 %  1. B u k a r e s z t  — . K o n ­
stan tyn op o l  — . A g io  duk. c e s .  — . P o ż y c z k a  z  r. 1851 5 %  lit . A .  — .
lit . B .  — . Lcmib. — . O bl ig .  indeinn.  — . P o ż y c z k a  z  ro k u  1854  8 8 % .

B*rzyjechfili do Lwowa.
D n ia  2 4 .  l ip ca .

l i r .  K a r n ic k i  T e o d o r ,  z  P r z e m y ś l a .  —  Hr.  B o r k o w s k i  S e w e r y n ,  z  S z u -
parki.

W y jech a li ze  Lwowa.
D n ia  2 4 .  l ip ca .

J.IEEx.  e. k. f e l d m a r s z a ł k o w i e  p o r u c z n i c y :  l i r .  C la m - G a l la s ,  do Ł a ń c u t a ,  
S i n g e r  i S e h i m s c h e n ,  do P r z e m y ś l a  —  Hr. D z i e d u s z y c k i  K a z i m i e r z ,  do N i e -  
s lu c h o w a .  —  P. A u g u s t in ,  e .  b.  major,  do K r a k o w a .

Spostrzeżen ia  m eteorologiczne we Lwowie. 
D n i a  2 4 .  l i p c a .

4 8 3 %
16 7 0

1 2 0 %
2 7 3

P o ra

Barometr  
w mierze  

parys. spro ­
w adzony  do 

0°  Heanin.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

Średni  
stan tem­
peratury  

(io g .  0 zr.

K ie r u n e k  i s i ła  

w ia tr u

S t a n

atm o sfe r y

5 7 2
5 4 5 (1 god.  z.rana 2 8  1 4 H- 1 6 ° - h  22  » c ic h o pogod a
— 1  god. pop. 2 8  1  3 -t - 2 2 “ - h  16  9 p o l u d . - w s e h .  0 p ogod a

10 god. w ie . 2 8  1  2 -+- 1 8 ° c ic h o p o g o d a

D z iś  : opera n ie m , :
T  f i  A  T  I i .  

„ I ? I r t r t l i a . “

K R O N I K A .
B o g a ty  k s i ą ż ę  h i s z p a ń s k i  O s s u n a ,  ma z a m ia r  z a k u p ić  w  A u s tr y i  z n a c z n e  

dob ra  i z w i e d z a ł  j u ż  k i lk a  d ó b r  w y s t a w i o n y c h  n a  s p r z e d a ż .
—  Z k o ń ce m  roku 1853  b y ło  w  A u s t r y i  i N i e m c z e c h  1 1 7 6  m il  k o l e i  ż e ­

la z n y c h  o 1 7 0 0  l o k o m o ty w a c h  w  r u c h u .
—  A d m ira ł  D u m la s  w y d a ł  1 2 g o  l ip c a  r o z k a z  z a l e c a j ą c y  w s z y s t k i m  k a p i ­

tanom o k r ę to w y m ,  a ż e l iy  s ta r a l i  s i ę  w sze lk ic -m i  s i ła m i  p r z y t łu m ić  h a n d e l  n i e w o l ­
n ik a m i  z  G e o r g i i  i K a u k a zy i  do T u r c y i ,  i k o n f i s k o w a l i  k a ż d y  o k r ę t  u ż y w a n y  do  
t r a n s p o r to w a n ia  n i e w o l n i k ó w ,  p o n i e w a ż  m ię d z y  w y s o k ą  P o r ta  i m o c a r s t w a m i  
z a c h o d n ie m i  to c z ą  s i ę  u k ła d y  w z g l e d e m  z n i e s i e n i a  te g o  h a n d lu  i o z n a c z e n i a  k a r  
za  p r z e s t ę p s t w o ,  K ap i tan om  z a ś  tu r e c k ic h  o k r ę t ó w  h a n d lo w y c h  n a k a za n o  z  tu­
r e c k i e g o  in in is te ryu m  m a r y n a r k i , a ż e b y  z a p r z e s t a l i  h a n d lu  i  tr a n s p o r to w a n ia  

n i e w o l n i k ó w .
—  G a z e ta  p o w s z e c h n a  p a d a ła  n i e d a w n o  c i e k a w y  a r ty k u ł  o p r z y r z ą d z a n i u  

c h le b a ,  k tó ry  d la  o g ó ln e j  s w e j  p o ż y t e c z n o ś c i  g o d z i e n  j e s t  r o z p o w s z e c h n i e n i a .  —  

S ł a w n y  p r o f e s o r  ch e m i i  w  M n i e h o w i e ,  D r .  L i e b i g ,  p r z e d s i ę b r a ł  w  n a j n o w s z y c h

c z a s a c h  k i lk a k r o tn e  p r ó b y  co do p r z y r z ą d a z n i a  i  u l e p s z e n i a  c h ic h a  i  p r z e k o n a ł  
s i ę  z  n i c h  n a j d o w o d n ic j , ż e  ś w i e ż a  w o d a  w a p ie n n a  j e s t - t o  j e d y n y  s k u t e c z n y  i  
n i e s z k o d l i w y  ś r o d e k  d la  u l e p s z e n i a  e h le b a  ż y t n ie g o  i m ie s z a n e g o  (k o m iś n e g o  i  

d o m o w e g o j  n a w e t  z  p o ś l e d n ie j s z e j  m ąki D o  p i ę c iu  fu n tó w  m ąk i dod aje  s i ę  
p r ó c z  z w y k ł e j  w o d y  m n ie j  w i ę c e j  1 funt na  z im n o  z a r o b io n e j  c z y s t e j  w o d y  w a ­
p ien n ej ,  a m ia n o w ic i e  j e ż l i  r o z c z y n  j e s t  ś w i e ż y ,  c o k o lw ie k  m n i e j , j e ź l i  z a ś  s t a ­
ry ,  n ie c o  w ie c e j .  W o d a  w a p ie n n a  p r z e s z k a d z a  t w o r z e n i u  s i ę  k w a s u  w  c i e ś c i o ,  
a  tern sam em  u s u w a  z  c h ic h a  ż y t n ie g o  g ł ó w n ą  p r z y c z y n ę  n ie s t r a w n o ś c i  u s ła b o ­
w i t y c h  osób i r o b i  g o  r ó w n i e  ł a t w y m  do s t r a w i e n ia  , j a k  e h le b  p s z e n n y  i b u lk i .  
P o m in ą w s z y  f y s i o l o g i c z n e  s k u t k i ,  k t ó r e  p. L i e b i g  p r z y t a c z a ,  j e s t  p r z y r z ą d z o n y  

w  ten  s p o só b  c h le b  ła tw y  bo s t r a w i e n i a ,  w o ln y  od k w a s ó w ,  g ę s l y ,  e l a s t y c z n y ,  
b e z  z a k a l c ó w  i p r z y  d o s t a t e e z n e m  o ś c i e n i u  b a r d z o  s m a c z n y .  U ż y w a n a  z a ś  u 

n ie k t ó r y c h  p ie k a r z y  m ia n o w ic i e  d la  n a d a n ia  l e p s z e j  p o w i e r z c h o w n o ś c i  bu łkom  
p r z y m ie s z k a  a łun u  j e s t  b e z w a r u n k o w o  s z k o d l i w a ,  g d y ż  a łu n  u tru d n ia  t r a w ie n ie  

i z m n ie j s z a  p o ż y w n o ś ć  c h le b a .

Główny  R e d ak t o r  iW. S zrzen im ca  Sarlyni. lc. gafie, drukarn i rządowej.


